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T r e ś ć :  W stęp. I. P o trzeba reform y. II. P ropozycje zmian. III. Re
form a soborowa. IV. D ekret wykonawczy. Zakończenie.

W stęp

Norm y p raw a  kanonicznego o· inkardynacji i ekskardynacji należą 
do przepisów  o dużym  znaczeniu praktycznym , bo w  oparciu o nie 
duchow ny zyskuje w łaściwego przełożonego kościelnego. Nic w ięc 
dziwnego, że od chw ili ogłoszenia K odeksu P raw a Kanonicznego Sto
lica A postolska n ie jednokro tn ie rozstrzygała w ątpliw ości dotyczące te j 
in s ty tu c ji1 i była zm uszona ogłaszać norm y uzupełniające, gdyż p rze
pisy kodeksowe nie mogły sprostać nowym  sytuacjom  faktycznym
0 dużym znaczeniu duszpasterskim , pow stałym  z różnych przyczyn, 
a zwłaszcza na sku tek  w ojen i dużej m igracji ludności na tle  politycz
nym  lub zarobkowym .

Do w ażniejszych dokum entów  tego okresu należy zaliczyć norm y 
w ydane w  1918 r. przez K ongregację K onsystorialną dla duchow nych 
em igrujących z Europy do A m eryki i na F ilip iny -, w  1948 r. przez 
K ongregację Rozkrzew iania W iary dla w yjeżdżających do A ustralii
1 Nowej Z e la n d ii3, w reszcie ogłoszoną w  1952 r., a om aw iającą obszer
nie problem y duszpasterstw a i sta tus p raw ny  uchodźców i em igrantów , 
konsty tucję apostolską E xu l F am ilia4, k tó rej postanow ienia w  1960 r.

1 Np. AAS 16 (1924) 51—55; AAS 22 (1930) 195; AAS 31 (1939) 321.
2 AAS 11 (1919) 39—43.
3 AAS 41 (1949) 34—35.
4 AAS 44 (1952) 649—704.
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zostały rozciągnięte przez K ongregację K onsystorialną na duchownych 
udających się z A m eryki Łacińskiej i F ilipin do A m eryki P ó łn o cn e j5.

I. Potrzeba reform y

W szystkie te  przepisy s ta ra ły  się w praw dzie uregulow ać praw nie 
nowe i nieprzew idziane w  Kodeksie P raw a Kanonicznego sytuacje, 
ale nie reform ow ały  dotychczasowych norm  o inkardynacji i ek sk ar
dynacji. Konieczność tak ie j reform y pojaw iła się dopiero wówczas, gdy 
zauważono, że te  w łaśnie norm y są źródłem  w ielkich trudności dusz
pastersk ich  n iektórych diecezji, nie posiadających w ystarczającej ilości 
powołań w stosunku do zapotrzebow ania na kapłanów.

By zdać sobie spraw ę z w agi tego problem u, w ystarczy sięgnąć 
do sta ty styk  i przyglądnąć się cyfrom  w skazującym  na ilość katolików  
przypadających na jednego kapłana w  niektórych k rajach , w skazując 
zwłaszcza na kon trasty  m iędzy k ra jam i o dużej ilości duchow ieństw a, 
a tym i k tó re  cierpią na jego brak. Tak w ięc na jednego kapłana die
cezjalnego przypada w e F ran c ji 794, a na jednego kap łana wogóle 927 
w ie rn y c h 6, w Niemczech 1274 (992)7, w  H iszpanii 1217 (905)8, we W ło
szech 1149 (756) 9, w  Polsce 2300 (1730) 10, w  Jugosław ii 2656 (1929) », 
w  S tanach  Zjednoczonych A m eryki Północnej 1269 (771) », w  M eksyku 
6800 (5147) 13, na K ubie 77291 (29444)», w  A rgentynie 14252 (6052) 15, 
w B razylii 14692 (5635) 10, na F ilipinach 12827 (6104) 17.

Obok tych cyfr, niew ątpliw ie wym ownych, należy jeszcze wskazać 
na inny  aspekt problem u, a m ianowicie, że k ra je  o stosunkowo w yso
kiej ilości duchow ieństw a, g rupu ją  go na te ry to rium  względnie m ałym , 
podczas gdy w  k ra jach  o m ałej liczbie kapłanów , te ry to ria  na k tó 
rych sp raw ują  duszpasterstw o są n ieraz ogromne, kom unikacja trudna ,

5 AAS 52 (1960) 410—411.
6 Sem inaria Ecclesiae Catholicae, ed. Sacra Congregatio de Sem i

nariis e t S tudiorum  U niversitatibus, Tybis Polyglottis V aticanis 1963 
s. 371.

7 Ibid. s. 517.
8 Ibid. s. 591.
9 Ibid. s. 663.
10 Ibid. s. 889.
» Ibid. s. 829.
12 Ibid. s. 1303.
13 Ibid. s. 1375.
14 Ibid. s. 1419.
15 Ibid. s. 1471.
16 Ibid. s. 1497.
17 Ibid. s. 1034.
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со w konsekwencji czyni kap łana jeszcze m niej dostępnym  dla w ier
nych.

Problem ten w ystępuje zresztą — chociaż na m niejszą skalę — 
także i u nas w  Polsce. W ystarczy porównać np. diecezje tarnow ską 
i gorzowską. W tarnow skiej na 110,6000 katolików  i diecezję o pow ierz
chni 9000 km 2 przypada 896 kapłanów  diecezjalnych, a w  gorzowskiej 
na 2450000 katolików  i diecezję o pow ierzchni 44000 km 2, 532 kapłanów  
diecezjalnych 18.

Nierównomierne rozmieszczenie duchow ieństw a w  świecie nie jest 
wprawdzie problem em  nowym, nie jest także spraw ą dla k tó rej nie 
szukanoby konkretnych  rozw iązań p rak ty czn y ch 10, ale dopiero Sobór 
Watykański II stw orzył odpowiedni k lim at do zastanow ienia się nad 
możliwością rozw iązania go od strony  praw nej.

Kiedy więc dnia 18 czerwca 1959 r  .kard. Dominik Tardini, zw ró
cił się w im ieniu pap. Ja n a  X X III do wszystkich biskupów , wyższych 
przełożonych zakonnych, uniw ersytetów  i wydziałów  teologicznych k a
tolickich na całym  świecie o propozycje i rady  dotyczące przyszłego 
soboru20, w spraw ie rew izji norm  praw a kanonicznego o inkardynacji 
i ekskardynacji napłynęło sporo sugestii. 92 biskupów  i wyższych p rze
łożonych zakonnych radziło  omówić na soborze problem  odpowiedniego 
podziału duchow ieństw a w  diecezjach i k rajach , różnych zaś propo
zycji jak tego należy dokonać w ysunięto 67 21.

II. Propozycje zm ian

Niektórzy z biskupów  proponowali rozw iązania czysto praktyczne, 
w o p a c i u  o d o t y c h c z a s o w ą  d y s c y p l i n ę  k o ś c i e l n ą ,

18 Annuario Pontificio  per Vanno 1967, C ittà del Vaticano 1967 s. 446; 
Sem inaria Eccl. Cath. s. 920—921.

is W ystarczy w skazać tak ie  akcje Stolicy Apostolskiej jak : L ist do 
ordynariuszy W łoch z 24. 10. 1951 r.; list do ordynariuszy F rancji 
z 6. 2. 1960 r.; udzielone przez Ojca św. K ongregacji K onsystorialnej 
upraw nienia przenoszenia duchownych z jednej diecezji do drugiej 
„praem onito O rd inario”, podane do wiadom ości listem  S ek re ta ria tu  
Stanu z 11. 7. 1958; ustanow ienie „O bra de Cooperacion Sacerdotal 
Hispano — A m ericana” w 1948 r.; powołanie do życia Lowańskiego K o
legium dla A m eryki Łacińskiej w 1953 r. i w reszcie ustanow ienie 19. 4. 
1958 r. P apieskiej K om isji dla A m eryki Łacińskiej ■— podaję za: Acta 
et docum enta Consilio Oecumenico Vaticano II  apparando, Typis P o- 
lyglottis V aticanis 1960, ser. I vol. III P roposita et m onita SS. Con
gregationum  C uriae Rom anae, s. 59—60.

20 ADCOV (=  A cta et docum enta Concilio Oecumenico V aticano II 
apparando, j. w.) t. I, s. 90.

21 ADCOV, A ppendix volum inis II, s. 255—265.
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a  więc: bardziej planow e rozm ieszczenie alum nów  w  sem inariach die
cezjalnych lub założenie nowych sem inariów  dla diecezji c ierpią
cych na b rak  duchow ieństw a23. D iecezja korzystająca z tak ie j pomocy 
byłaby zobowiązana do w yrów nania kosztów  u trzym ania kształconych 
d la niej alum nów, np. w  form ie jak iejś fu n d a c ji24, lub  gdyby nie m iała 
na to  środków, inne diecezje bogatsze w innyby jej przyjść w  tym  
z p o m o c ą M o g l i b y  wreszcie biskupi dobrowolnie posyłać swoich k a
płanów  diecezjom po trzebu jącym 26, przynajm niej do pomocy na czas 
A dw entu i Wielkiego P o s tu 27, albo też m ożnaby pomyśleć o u tw orze
niu  tzw. diecezji patronalnych  obfitujących w  powołania i powierzyć 
im  troskę o określone diecezje i te reny  m isy jn e28.

Inni b iskupi sugerow ali rozw iązanie bardziej zobowiązujące, 
w  o p a r c i u  o r e f o r m ę  d o t y c h c z a s o w y c h  p r z e p i s ó w  
o inkardynacji i ekskardynacji. P rzepisy  te  — ich zdaniem  — należa
łoby tak  złagodzić, by przejście duchownego z jednej diecezji do d ru 
giej było ła tw ie jsze29, lub naw et stało się czymś no rm aln y m 30 i bez 
fo rm alne j ekskardynacji mogło nastąpić za zezwoleniem ordynariusza 
a quo 31. D uchowny m ógłby zatrzym ać inkardynację do w łasnej diecezji, 
w now ej zaś byłby quas i-in k ard y n o w an y 32

Inni w idzieli w yjście w  ograniczeniu egzem pcji zakonów i zgrom a
dzeń zakonnych i uzależnieniu ich rozm ieszczenia w  diecezji od m iej
scowego ordynariusza 33, lub  w  przyznaniu biskupom  w sposób pośredni 
tego praw a, przez odebranie zakonom możliwości w yboru m iejsca na 
ich domy, zm uszając je  w ten  sposób do zakładania ich tam , gdzie 
zdaniem  ordynariusza miejscowego są bardziej p o trzeb n e34. W skazyw a
no też na możliwość pow ierzenia zakonom całych diecezji ω, na m ożli
wość złagodzenia norm  inkardynacji i ekskardynacji dla zakonników  3β, 
oraz domagano się usta len ia jako podstawowego ty tu łu  do święceń ty 

22 ADCOV t. II, III, s. 881; t. II, I, s. 235.
23 Ibid. t. II, III, s. 190; t. II, V II, s. 90.
24 Ibid. t. II, III, s. 358.
25 Ibid. t. II, VII, s. 90.
26 Ibid. t. II, IV, s. 131; t. II, VI, s. 375; t. II, VII, s. 563; t. 

II, VIII,s. 52; t. II, III, s. 65, 50,4, 626, 764.
27 Ibid. t. II, II, s. 542.
28 Ibid. t. II, I, s. 75 i 96.
28 Ibid. t. II, I, s. 289, 314, 444; t. IV, I, s. 36.
30 Ibid. t. II, I, s. 215 i 378.
31 Ibid. t. II, VI, s. 388.
32. Ibid. t. II, V, s. 165.
33 Ibid. t. II, II, s. 66—67, 95; t. II, III, s. 112, 405, 445—446, 836.
34 Ibid. t. II, III, s. 445—446.
35 Ibid. t. II, VII, s. 263.
36 Ibid. t. II, VIII, s. 126.
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tułu służby w d iecez ji37 (który w  Kodeksie P raw a Kanonicznego jest 
tylko tytułem  zastępczym  “ ), albo ustalenie now ej form y inkardynacji 
do prowincji ko śc ie ln e j30 lub  naw et Kościoła jako  ca łośc i40.

Ostatnia wreszcie g ru p a  sugestii dotyczyła utw orzenia jakiegoś 
o r g a n u  n a d r z ę d n e g o  o charakterze reg iona lnym 41, m iędzydie- 
cezjalnym42, m iędzyzakonnym  ®, narodow ym  44, m iędzynarodow ym  45, 
lub centralnym  przy Stolicy A posto lsk ie j4e, którego ro la  polegałaby na 
przeprowadzaniu odpow iednich studiów  zagadnienia i udzielaniu pomo
cy biskupom w  rów nom iernym  rozdziale duchow ieństw a w świecie, 
bądź w form ie kom petentnych inform acji, bądź też w prost przez w y
dawanie stosownych zarządzeń w  spraw ie przesunięcia duchownych 
z jednej diecezji do drugiej, niezależnie od k ra ju  czy k o n ty n e n tu 47.

Zainteresow ane k o n g r e g a c j e  r z y m s k i e ,  a więc w naszym  
wypadku: K ongregacja K onsystorialna, Soboru, Rozkrzew iania W iary, 
oraz Sem inariów  i U niw ersytetów , przygotow ały na podstaw ie tych 
wszystkich propozycji rap o rty  dla K om isji Przygotow aw czej Soboru.

K ongregacja K onsystorialna zaleciła, by ona sam a, lub odpowied
nia kom isja papieska zobowiązała biskupów  do przekazania pew nej 
ilości duchow ieństw a diecezjom potrzebującym , zwłaszcza w  k rajach  
Ameryki Ł acińskiej i m isyjnych, oraz by uprościła przepisy regulujące 
przejście duchow nych z jednej diecezji do drugiej i udzieliła poparcia 
sprawie ustanow ienia specjalnych organów narodowych, k tórych  za
daniem byłby rozdział duchow ieństw a, w sparła  specjalne sem inaria 
dla diecezji o m ałej ilości kapłanów . Diecezje europejskie i am erykań
skie, jak  rów nież n iektóre zgrom adzenia zakonne w inny przejąć opiekę 
nad terenam i m isy jn y m i48.

K ongregacja Soboru ograniczyła swoje votum  do zalecenia badań 
nad znalezieniem  now ej podstaw y praw nej, k tó ra  pozwoliłaby na zm ia

37 Ibid. t. II, I, s. 592; t. II, VI, s. 95.
38 kan. 981, § 1.
39 ADCOV t. II, III, s. 468; t. IV, I, s. 465—466.
40 Ibid. t. II, II, s. 143; t. II, III, s. 226: „Abolire i vari tito li di 

O rdinazione e sostitu ire  eon quello di „titu lo  serv itii ecclesiae un iver
sae”; t. II, III, s. 631; „ad servitium  S. M atris Ecclesiae”; t. II, VII, 
s. 118.

41 Ibid. t. II, III, s. 626; t. II, VI, s. 668.
42 Ibid. t. II, V, s. 23—24; t. II, VI, s. 668; t. IV, I, s. 36—37.
43 Ibid. t. II, VI, s. 668; t. II, V, s. 24.
44 Ibid. t. II, II, s. 169, 328, 383; t. II, VII, s. 365.
45 Ibid. t. II, V, s. 200.
46 Ibid. t. II, IV, s. 272; t. II, VII, s. 356—357; t. II, II, s. 169, 328,

383; t. II, I, s. 167, 206, 235, 485; t. II, III, s. 301, 358.
47 Ibid. t. II, II, s. 222, 410; t. II, VII, s. 563.
48 Ibid. t. III, s. 59.
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nę dotychczasowych norm  o inkardynacji i umożliwiła szerszy roz
dział duchow ieństw a w  św iecie49.

K ongregacja Rozkrzew iania W iary zapew niła natom iast sw e po
parcie dla wszelkich usiłowań zm ierzających do ułatw ienia lepszego 
rozdziału m isjonarzy i ich w spółpracy z duchow ieństw em  zarówno die
cezjalnym  jak  i zakonnym  50.

Kongregacja Sem inariów  i U niw ersytetów  ograniczyła się do za
lecenia tw orzenia sem inariów  m iędzydiecezjalnych, opartych jednak  na 
kodeksowych norm ach in k a rd y n a c ji51.

III. R eform a soborowa

W szystkie te propozycje znalazły się w specjalnym  schemacie opra
cowanym w la tach  1961—62 przez Kom isję De disciplina cleri et po
puli Christiani, noszącym ty tu ł De distributione cleri. 3 g rudnia 1962 r. 
Kom isja Soborowa na posiedzeniu p lenarnym  złączyła jednak  ten sche
m at z dwoma innym i, tw orząc w  ten  sposób inny, zatytułow any De 
cleric is52.

W pierw szych schem atach soborowych przesłanych Ojcom Soboru 
i zatw ierdzonych przez pap. Ja n a  X X III w dniu 22 kw ietn ia 1963 r. 
in te resu jące  nas zagadnienie znalazło się nie w jednym , lecz w dwóch 
schem atach: De clericis, jako E xhortatio  de distributione cleri um iesz
czona na końcu sc h em a tu 5S, oraz w  schem acie De cura anim arum  
w rozdziale IV zatytułow anym  De pastoraU cura peculiarium  quorum 
dam fide lium  coetuum  i w załącznikach: pierw szym  (nr 6—U), d ru 
gim (nr 42—46) i szóstym  M.

Z zachętą w  schemacie De clericis zw raca się Sobór do wszystkich 
w iernych, by dostępnym i sobie środkam i pomogli Kościołowi w  tej 
tru d n ej spraw ie, kapłanom  zaś przypom ina zasadę z k tórej w ynika 
ich odpowiedzialność nie ty lko za dobro diecezji do k tó rej są inkardy -

49 Ibid. t. III, s. 139;  p roponitur: Investigatio  fiat qua ratione le
ges vigentes de incard inatione im m utari vel m oderari possint, u t am p
lioris sacerdotum  partition is fundam enta iu rid ica p o n an tu r”.

50 Ibid. t. III, s. 245.
51 Ibid. t. III, s. 401—404. '
52S p i a z z i  R a i m o n d o ,  Decreto sui m inistero  e la vita  sa

cerdotale, Torino (1967), s. 3Q.
53 Sacrosanctum  O ecumenicum  Concilium Vaticanum  Secundum , 

Schem ata C onstitu tionum  et D ecretorum de quibus disceptabitur in  
Concilii sessionibus, Schem a Decreti De clericis, Typis Polyglottis Va
ticanis 1963, s. 23—26.

54 Ibid. Schem a Decreti De cura anim arum , Typis Polyglottis Va
ticanis 1963, s. 30—33, 40—41, 99—111.
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nowani, ale i za losy całego Kościoła. „Sacerdotes — czytam y w sche
macie — qui C hristi Dom ini sacerdotium  et aposto latum  m iro ipsius 
delectu ac concessu partic ipan t, et cooperatores sunt Episcoporum  
eorumque m uneris universalis socii, recolant om nium  ecclesiarum  sol
licitudinem sibi cordi esse debere” 55. Poza tą  zasadą, k tó rą  — jak  zo
baczymy — jest teologicznie uzasadniona posoborowa reform a norm  
prawa kanonicznego o inkardynacji i ekskardynacji, schem at ten  za
wiera życzenie, by K om isja Rewizji K odeksu P raw a Kanonicznego tak 
zreformowała norm y o inkardynacji i ekskardynacji, by zachowując 
tę prastarą in sty tucję  p raw ną, mogły one lepiej odpowiadać wymogom 
współczesnego duszpasterstw a. Zalecenia schem atu dotyczą jednak  w y
łącznie duchow ieństw a diecezjalnego 56.

Schemat De cura an im arum  natom iast, w prow adza w  dodatku 
pierwszym, cały zarys reform y norm  o inkardynacji i ekskardynacji, 
sporządzony przez K om isję De disciplina cleri et populi C hristian i57. 
Jest w nim m owa o u tw orzeniu specjalnej Rady przy Stolicy A postol
skiej „cuius e rit praedisponere, o rd inare  ac m oderari ea om nia quae 
ad aptiorem cleri distributionem , pro ecclesiarum  necessitatibus, a t ti
nent” (nr 6), oraz podobnego organu przy narodow ych lub regional
nych Konferencjach E piskopatu  z tak im  sam ym  zadaniem , tylko oczy
wiście w granicach swego te ry to riu m  (nr 7). Ponadto schem at opowia
da się za w prow adzeniem  do p raw a kanonicznego insty tucji m isji n a 
rodowych, czyniąc niedw uznaczną aluzję do istniejących już tego typu 
rozwiązań, a m ianow icie do La Mission de France, zatw ierdzonej przez 
Stolicę Apostolską w  1954 r. 58 M isje takie, pow stałe za zgodą Stolicy 
Apostolskiej jako p ra ła tu ry  z określonym  te ry to rium  lub naw et bez 
terytorium , rządziłyby się p raw am i nadanym i im  w prost przez Stolicę 
Apostolską (nr 8). Z adaniem  p ra ła ta  stojącego na czele tak ie j jednostki 
kościelnej, byłoby zakładanie i prowadzenie narodow ych lub  regional
nych sem inariów, k tórych  alum ni byliby inkardynow ani „titulo P ra e la 
turae seu Missionis nationalis vel regionalis”. P ra ła t również sta ra łby  
się o zapewnienie należytego u trzym ania swoim wychowankom , wcho
dząc w układy z ordynariuszam i m iejscow ym i diecezji do których 
alumni ci byliby przeznaczani. P ra ła tu ra  zresztą m ogłaby sama, albo 
posiadać w łasne dobra, albo też czerpać dochody z innych źródeł w y
starczających na u trzym anie zarówno duchow nych pracujących, jak

55 Ibid., Schem a Decreti De clericis, s. 24, η. 41.
56 Ibid., s. 25, n. 43.
57 Ibid., Schem a Decreti De cura anim arum , s. 40—41, oraz nota 

nr 3 na s. 42.
58 AAS 46 (1954) 567—574 Const. Ap. „Missione Galliae”; podobne 

rozwiązanie proponował biskup z Ajaccio (ADCOV t. II, I, s. 180—181).
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i tych, k tórzy  z rac ji choroby lub  innych przyczyn pracow ać już nie 
mogą (nr 9).

Sam e norm y o inkardynacji i ekskardynacji K om isja ustaliła 
w ten  sposób, że poza w ypadkiem  praw dziw ej konieczności, ordyna
riusz miejscowy nie pow inien odm awiać ekskardynacji, lub p rzy n a j
m niej pozwolenia na czasowe odejście z diecezji w łasnej, o ile tylko 
duchowny żąda, by go posłać lub inkardynow ać do diecezji bardzo 
cierpiącej na b rak  duchowieństwa. O rdynariusz jednak  a quo ma 
roztropnie zbadać czy tak i duchowny jest zdatny do podjęcia pracy 
w  obcej diecezji. W szelkie spory, k tó re  m ogłyby pow stać między ordy
nariuszem  miejscowym  a duchownym , rozstrzygałaby Kom isja u stano 
w iona przy  Stolicy Apostolskiej, względnie przy N arodowych lub R e
gionalnych K onferencjach Episkopatu (nr 10), a). O statn i wreszcie p rze
pis w prow adza możliwość inkardynacji ipso iure dla tych duchownych, 
k tórzy legalnie przeszli z jednej diecezji do drugiej i przebyw ali w  niej 
pełnych pięć la t, chyba że sam i w yrazili wolę przeciwną, lub też ordy
nariusz a quo, w zględnie ad quem, odwołał przed upływem pięciolecia 
swą zgodę (nr 10, b).

Tenże schem at w  dodatku drugim  zaw iera jeszcze k ilka dalszych, 
nie posiadających jednak  ch a rak te ru  zobowiązującego przepisów, za
chęcających diecezje do obejm ow ania przez nie pa trona tu  nad m isjam i, 
do w spom agania w łasnym  duchow ieństw em  diecezji potrzebujących, do 
zakładania specjalnych sem inariów  i popierania pow oływ anych do ży
cia przez Stolicę Apostolską p ra ła tu r, a także do udzielania m ateria lnej 
pomocy diecezjom b ied n y m 59.

W nowej redakcji schem atu De clericis, sporządzonej jeszcze 
w  1963 r., spotykam y już osobny Il-g i rozdział zatytułow any De d i
stribu tione cleri, zaw ierający w stęp i dziewięć num erów  poświęco
nych tem u zagadn ien iueo. W obszernym  w stępie nowej redakcji zn a j
dujem y znaną już zasadę, że troska o w szystkie kościoły spoczywa na 
w szystkich duchownych. S tąd też autorzy  schem atu w zyw ają również 
wyższych przełożonych zakonów kleryckich, by diecezjom po trzebu ją
cym duchownych przyszli z pomocą przez zakładanie w nich nowych 
domów zakonnych, oraz by w ysyłali podległych sobie kapłanów  do 
tych diecezji ad norm am  iuris (nr 15). Przełożeni ci w inni chętnie go
dzić się na to, by ordynariusze miejscowi erygow ali w  kościołach za
konnych parafie , lub pow ierzali kościołom zakonnym  rolę pomocniczą

59 Sacr. Oec. Cone. Vat. Sec., Schem a Decreti De cura anim arum , 
s. 58, nn. 42—43; s. 59, nn. 44—46; s. 60, n. 47.

69 Ibid., Schem ata C onstitu tionum  et Decretorum ex quibus argu
m en ta  in  Concilio disceptanda seligentur, Series Q uarta , Schem a De
creti De clericis, s. 34—36, nn. 13—22.
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w stosunku do kościołów parafialnych. A utorzy now ej redakcji zale
cają wreszcie dostosowanie przyw ileju  całkow itej egzem pcji od ju 
rysdykcji ordynariusza, k tórym  cieszą się n iektóre zakony, do dzisiej
szych wymogów społeczności chrześcijańskiej (nr 21). Ponadto, pow ta
rzając z nieistotnym i zm ianam i wszystko co o inkardynacji i ekskardy- 
nacji zawierała poprzednia redakcja  schem atu, znajdujem y tu  zale
cenia, by popierać sem inaria  dla spóźnionych powołań (nr 19), oraz by 
diecezje łączyły się ze sobą i na mocy specjalnych konw encji w spom a
gały się, przesyłając kapłanów  jedna do drugiej na s tj łe , lub  n a  pe
wien czas (nr 20).

W ten sposób zredagow ane uzupełnienia norm  kodeksowego praw a 
o inkardynacji i ekskardynacji nie były ani zbyt ścisłe, ani też nie po
siadały w ystarczającej siły by zobowiązać zainteresow anych do zajęcia 
się na serio w przyszłości przem ieszczeniem  duchow ieństw a zgodnie 
z wolą Soboru. Ojcowie Soboru widząc te  braki, polecili Kom isji re 
dakcyjnej dokonać popraw ek tak, by ostateczny tekst uwzględniał 
możliwość rozdziału duchow nych nie tylko w  granicach diecezji lub 
kraju, ale by w yraźnie m ówił o możliwości takiego rozdziału w sto
sunku do wszystkich kontynentów , oraz by tekst został zredagow any 
z większą siłą. K om isja jednak  stanęła na stanow isku, że w sam ym  
schemacie należy um ieścić ty lko ogólne zalecenia, zaś redakcję norm  
prawnych trzeba zlecić K om isji Rewizji Kodeksu P raw a K anoniczne
go ei.

I rzeczywiście, w  zatw ierdzonym  przez pap. Paw ła VI w  dniu 27 
kwietnia 1964 r. schem acie o nowym  ty tu le  De sacerdotibus, zna jdu
jemy w num erze 6-tym  streszczenie dotychczasowych propozycji odno
szących się do om awianego zagadnienia, bez norm  praw nych, ułożonych 
w zasadzie już w pierw szym  dodatku schem atu De cura anim arum , 
oraz bez poprzedzającej te norm y zasady zastosow anej do kapłanów  
o trosce o w szystkie kośc io łym.

Już jednak 2 października 1964 r . 83, na życzenie O jców 84 zasada 
ta zjawia się w  now ym  schem acie zatytułow anym  De vita  et m in is te 
rio sacerdotali jako punk t 7-my, w spom niane streszczenie doznaje lek 
kiego retuszu, ale norm y p raw ne nie zostają do schem atu w prow a
dzone 65.

61 Sacr. Oec. Cone. Vat. Sec., Schem a propositionum  De sacerdo
tibus, Typis Polyglottis V aticanis 1964, s. 43—46.

62 Ibid. s. 6—7.
63 Sacr. Oec. Cone. Vat. See., Relatio super schema em endatum  

propositionum De sacerdotibus quod nunc inscribitur De vita  et m in i
sterio sacerdotali, Typis Polyglottis Vaticanis 1964, s. 5.

64 Ibid. s. 21, De propositione  N. 7.
85 Ibid. s. 11—12.
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Od tego czasu tekst schem atu om aw iający problem  należytego roz
działu duchow ieństw a w świecie i spraw ę reform y norm  praw a k a 
nonicznego o inkardynacji i ekskardynacji przeszedł jeszcze trzy  zm ia
ny M; został nieco poszerzony i w ystylizow any, ale jego strona p raw na 
n ie uległa zasadniczo zm ianie. I chociaż sam schem at dotyczący k a
płanów  został odrzucony w  czasie obrad soborowych w dniu 19 paź
dziernika 1964 r . 67, in teresu jące nas teksty  przeszły do następnych r e 
dakcji, znajdu jąc ostatecznie swe m iejsce w  II  rozdziale dekretu  sobo
rowego De praesbyterorum  m inisterio  et vita , w  num erze 10-tym. 
Tekst ten  brzm i: „Niech więc prezbiterzy pam iętają  o tym , że w inna 
im  leżeć na sercu troska o w szystkie kościoły. S tąd też, niech prezbi
terzy  tych diecezji, k tóre są obdarzone w iększą ilością powołań z ocho
tą  okazują gotowość — za pozwoleniem, lub zachętą swego o rdynariu 
sza — pełnienia swej posługi w  tych k rajach , m isjach lub  dziełach, 
k tó re  cierpią na b rak  duchow ieństw a. Norm y o inkardynacji i ek skar
dynacji trzeba ta k  rozpatrzeć, aby ta  p rasta ra  insty tucja , pozostając 
n ienaruszoną, lepiej jednak  odpow iadała dzisiejszym potrzebom  dusz
pasterskim . Gdzie dom agałyby się zaś tego rac je  apostolstw a, należy 
u łatw ić nie tylko lepsze rozmieszczenie prezbiterów , lecz także spe
cjalne dzieła duszpasterskie dla różnych grup społecznych, k tó re  należy 
przeprow adzić w  jakim ś k ra ju  lub  narodzie, czy w  jakiejkolw iek części 
św iata. W tym  celu można zatem  z pożytkiem  utworzyć jakieś sem i
naria  m iędzynarodowe, specjalne diecezje lub p ra ła tu ry  osobowe i in 
ne tego rodzaju  insty tucje, do których, dla dobra całego Kościoła, m o
gą być przeznaczeni lub  inkardynow ani prezbiterzy, w  sposób do u s ta 
len ia  dla każdego z tych poczynań i zawsze z zachowaniem  praw  ordy
nariuszy m iejscow ych” 68.

Sobór, jak  w idać z przytoczonego tekstu , p rzy ją ł jako podstaw ę 
réform y z a s a d ę  p o w s z e c h n o ś c i  m i s j i  K o ś c i o ł a .  Zasada 
ta  rzu tu je  z kolei na posługę kapłańską, k tó ra  nie może być zacieśnio
na do jakiegoś m iejsca, czy ograniczonej liczby osób, według jak iejś 
czysto b iurokratycznej w izji posługi kapłańskiej, ale m a się rozciągać

66 S p i a z z i R., dz. cyt., s. 35.
67 Sacr. Oec. Cone. Vat. Sec., Schem a decreti De m inisterio  et vita  

P raesbyterorum , T extus em endatus et relationes, Typis Polyglottis Va
ticanis 1964, s. 19—20, η. 10; Sacr. Oec. Cone. Vat. Sec., Schem a decreti 
De m inisterio  et vita  Praesbyterorum , T extus recognitus et relationes, 
Typis Polyglottis Vaticanis 1965, s. 27—29, n. 9; Sacr. Oec. Cone. Vat. 
See., Schem a decreti De praesbyterorum  m inisterio  et vita, T extus re 
cognitus e t modi a P a trib u s Conciliaribus propositi a Commissione de 
disciplina cleri e t populi ch ristian i exam inati, Typis Polyglottis V ati
canis 1965, s. 35, n. 10.

88 D ekret „Praesbyterorum  O rdinis”, n. 10.
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„aż po krańce ziemi” (Dz. Ap. 1, 8). Taka jest w ola Chrystusa, stano
wiąca najbardziej isto tne uzasadnienie powszechności m isji kap łań 
skiej. Powszechność ta  s ta je  się udziałem  każdego p rezb itera dzięki 
jego uczestnictwu w  posłannictw ie Apostołów za pośrednictw em  bisku
pa, z którym  kapłani diecezji tw orzą jedno prezbyterium . S tąd też dla 
każdego z nich w ypływ a k o n i e c z n o ś ć  t r o s k i  o w s z y s t k i e  
K o ś c i o ł y " .

Konsekwencje praktyczne te j zasady są jasne: prezbiterzy w inni 
być gotowi, za zgodą lub zachętą własnego ordynariusza, nieść pomoc 
tym krajom , m isjom  lub dziełom, które cierpią na b rak  duchow ień
stwa. Niesieniu zaś te j pomocy nie może stanąć na przeszkodzie żadna 
instytucja praw na, chociażby była tak  w iekowa i tak  nadal użyteczna 

.jak inkardynacja duchow nych do określonej diecezji. Zachow ując więc 
tę instytucję jako konieczną, trzeba ją  tak  zmienić, by bardziej odpo
wiadała dzisiejszym potrzebom  duszpasterskim .

Nowe norm y praw ne, pow inny nie ty lko ułatw ić funkcjonalny  po
dział duchowieństwa w  świecie, ale w inny stworzyć podstaw y praw ne 
dla potrzebnych dziś sposobów duszpasterstw a, daw niej mało znanych 
i bardzo utrudnionych przez przepisy kodeksow e70. Reform a m a więc 
umożliwić pojaw ienie się nowych form  jurysdykcji i organizacji koś
cielnej ,zarówno o charak terze  osobowym jak  i te ry to ria lnym  ponad- 
diecezjalnym, na skalę k rajow ą, m iędzynarodow ą i m iędzykontynen- 
talną.

W tym  celu można, zgodnie z poleceniem  Soboru, tw orzyć sem ina
ria międzynarodowe, specjalne diecezje lub  p ra ła tu ry  osobowe albo 
innego typu insty tucje, do k tórych  mogliby należeć lub  być do nich 
inkardynowani prezbiterzy  „in bonum  com mune to tius Ecclesiae”, w e
dług norm do usta len ia dla każdej z tych in s ty tu c ji71.

Wszystkie te  zalecenia Soboru odnoszą się do duchow ieństw a die
cezjalnego. Zagadnienia zw iązane z rozciągnięciem  i na kapłanów  za
konnych trosk i o duszpasterstw o w  Kościele powszechnym , zostały 
omówione przez Sobór w  innych dokum entach, zwłaszcza w  dekrecie 
O pasterskich zadaniach biskupów  w Kościele 7-.

"  K onstytucja dogm. „Lum en gen tium ”, n r 12 oraz D ekret „Praes- 
byterorum Ordinis”, n. 10.

70 por. krytyczne głosy Ojców Soboru w  czasie III Sesji — II Con
cilio Vaticano 11, IV Terzo periodo, 1964—1965. Editio G. Caprile, S. J. 
La Civiltà Cattolica, s. 31, 197, 199, 2Q1.

71 S p i a z z i  R., dz. cyt., s. 235—238.
72 Dekret „Christus D om inus”, nn. 6 i 35.
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IV . D ekret w ykonaw czy

Może dlatego że zasadnicza reform a soborowa norm  inkardynacji 
i ekskardynacji została już przygotow ana przez Soborową Komisję 
De disciplina cleri e t populi Christiani, nie m usieliśm y zbyt długo cze
kać na norm y w ykonaw cze w  te j spraw ie. Ogłosił je  pap. P aw eł VI 
w  M otu P roprio „Ecclesiae Sanctae” w  dniu 6 sierpnia 1966 r. z mocą 
obow iązującą z dniem  11 października tegoż ro k u 78.

Stanow i ono najp ierw , że przy  Stolicy Apostolskiej, jeśli się to 
okaże wskazane, zostanie pow ołana do życia specjalna Rada, k tórej 
zadaniem  będzie podanie ogólnych zasad, k tórym i będzie się rządzić 
odpowiedniejsze rozmieszczenie duchow ieństw a, w  zależności od po
trzeb różnych K ościołów 74.

Synody P atria rcha lne  i K onferencje Episkopatu, w  oparciu o te  
ogólne zasady, m ają ustalić norm y rozdziału duchow ieństw a na swych 
tery toriach , pam iętając również o potrzebach m isyjnych Kościoła 
i o k ra jach  pozbawionych duchow ieństw a. Przy każdej K onferencji 
Episkopatu m a pow stać K om isja, k tó rej zadaniem  będzie: a) inform o
w ać się o brakach  lub  nadm iarze duchow ieństw a na swym tery to rium  
i b) w ykonyw ać postanow ienia K onferencji Episkopatu w  te j spraw ie 
w y d an e75.

W ydaje się, że we w łaściw ym  zrealizow aniu tych w łaśnie posta
nowień, tkw i możliwość rozładow ania problem u nierów nom iernego roz
m ieszczenia duchow ieństw a. Zdanie się na dobrą wolę biskupów, bez 
ustalenia z k tórej diecezji i ilu  duchownych ma przejść do zajęć w in 
nej diecezji czy do innego k ra ju , chyba z góry skazałaby całą akcję na 
niepowodzenie, p rzynajm niej w  skali św iatowej. S tąd  dobrze, że usta la  
się konkretne, zobowiązujące norm y, oraz organ wykonawczy. P rze
pisy te  w ydają się odnosić przede w szystkim  do obecnego stanu rze
czy i m ają służyć rozładow aniu już dziś istniejących dysproporcji 
w  rozmieszczeniu duchow ieństw a w  świecie.

MPES w skazuje ponadto na inne środki, k tóre na przyszłość, moż
liw ie na stałe, mogłyby zaradzić podobnym  anomaliom. Zw raca więc 
uwagę, że już w  sem inariach tak  należy wychowywać alum nów , by 
nie tylko czuli troskę o cały Kościół, ale by za zgodą własnego biskupa 
chętnie podejm ow ali pracę w  innych Kościołach, poza w łasną diecezją, 
o ile Kościoły te  będą ich po trzebow ać7e.

MPES faw oryzuje również, że to tak  nazwę, kw alifikow aną wolę

78 AAS 58 (1966) 757—787, cy tu ję skrótem  MPES.
74 MPES, n. 1.
75 Ibid. n. 2.
76 Ibid. n. 3, § 1.
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kapłana, chcącego przenieść się na stałe („em igrandi”) do pracy  w die
cezji o w ielkim  b raku  duchow ieństw a. Jeśli więc, w yjąw szy w ypadek 
prawdziwej potrzeby w łasnej diecezji:

a) diecezja ad quam  cierpi na w ielki b rak  duchow ieństw a,
b) duchowny jest przygotow any i zdatny do pracy jaką chce 

w niej podjąć,
c) opuszcza diecezję w łasną by podjąć w  innej to co się mieści 

w pojęciu sacrum  m inisterium ,
wówczas ordynariusz nie ty lko nie pow inien odmówić m u zezwolenia 
na opuszczenie diecezji („ne denegent”), ale nadto w inien przejście do 
diecezji obcej ułatw ić, um aw iając się z jej rządcą, jakie jego duchow 
nemu będą przysługiw ały  praw a i jak ie  będą ciążyć na nim  obowiązki 
w nowej diecezji. Um owa taka musi być zaw arta  na piśm ie („per con
ventionem sc rip tam ”) 77. O rdynariusz inkardynacji nie może oczywiście 
mieszać się do obowiązków zwolnionego w ten  sposób ze swej diecezji 
kapłana, nie · może tym  bardziej mieszać się w spraw y duszpasterskie 
tego kapłana, gdyż zależą one całkowicie od nowego ordynariusza. W y
daje się, że ta k a  um ow a w inna być zaw arta  na stałe i nie może do
tyczyć czasu trw an ia  posługi. W skazywałoby na to zarówno określenie 
„am igrandi” z § 2 jak  też porów nanie § 2 z § 4, gdzie jest mowa o po
dobnym, lecz czasowym  tylko opuszczeniu diecezji” 78. Dodatkowym 
argumentem za tą  tezą jest fak t, że p ierw otny p ro jek t tego parag ra fu  
w schemacie De cu ra an im arum , zaw ierał w yraźną w zm iankę o „licen
tia em igrandi” i zezw oleniu na przejście czasowe, zaś w  MPES 
wzmianka o przejściu czasowym została opuszczona i chyba celow o79.

Ponieważ w arunk i p racy  takiego duchownego oparte są na um o
wie, jest jasne, że mogą one być za każdym  razem  inne.

Licentia O rd inarii nie jest oczywiście w  tym  w ypadku rów no
znaczna z ekskardynacją  w sensie kanonu 112 KPK, bo w  nowej die
cezji, duchow ny korzysta jący  z pozwolenia własnego ordynariusza, nie 
zostaje inkardynow any, a jest ty lko nowej diecezji p rzydzielony80, 
wydaje się jednak  odpow iadać ekskardynacji i inkardynacji w sensie 
kanonu 114, o ile przyjm iem y że licentia em igrandi ma charak ter trw a 
ły, za czym — jak  w skazałem  — przem aw iają dość m ocne argum enty.

Jest obow iązkiem  ordynariusza m iejsca dbać o to, by duchowni

77 Ibid. n. 3, § 2.
78 D e n k  S., De potesta te O rdinarii in sacerdotem  alienae dioecesis 

saltem quasidom icilium  in  territorio dioecesis habentem . W: Ephem e
rides Iuris Canonici (1966) n r 1—4, s. 269.

79 por. MPES n. 3, § 2, oraz schem at dekretu  De cura anim arum , 
s. 40, η. 10 b.

80 por. D ekret „Christus D om inus”, η. 28: „addicti”.
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zam ierzający em igrować do diecezji innego k ra ju , byli należycie przy
gotow ani do spełniania tam  św iętej posługi, tzn. znali język, narodowe 
insty tucje, w arunk i socjalne, oraz panujące tam  zw yczaje81.

O rdynariusz może ponadto udzielić duchownem u zezwolenia na 
czasowe przejście do innej diecezji i zezwolenie to może naw et w ielo
kro tn ie  ponawiać. Duchowny przebyw ający czasowo w innej diecezji 
za zezwoleniem ordynariusza, nie trac i inkardynacji do w łasnej die
cezji, ani też nie ponosi przez opuszczenie w ten  sposób w łasnej die
cezji żadnej stra ty , bo powróciwszy ma być trak tow any  na rów ni z ty 
mi, którzy w  niej bez przerw y pracow ali **. P rzepis ten, w części de
k laru jące j ciągłość p raw  nabyw anych w stosunku do w łasnej diecezji 
m im o pracy w innej, jest p rostą aplikacją zasady trosk i o cały Koś
ciół spoczywającej na każdym  z kapłanów . Ostatecznie po przyjęciu tej 
zasady, w  którejkolw iek diecezji się p racu je, p racu je się dla Kościoła; 
przejście więc z jednej diecezji do drugiej, naw et ze względu na sp ra
wy osobiste, bo i tak ich  zdaje się nie wykluczać § 4, nie uszczuplają 
w  niczym praw , w ynikających z ciągłości pracy w  diecezji.

§ 5 podaje jako norm ę w ykonawczą przepis, k tó ry  spotkaliśm y już 
w  schemacie De cura anim arum  (η. 10 b), o możliwości inkardynacji 
ipso iu re  dla duchownych, którzy  legalnie przeszli do innej diecezji 
i po 5 la tach postanow ił w  niej zostać, a ordynariusze a quo i ad quem 
nie w yrazili sprzeciwu. W stosunku do tekstu  te j norm y w  schemacie 
De cura anim arum  znajdujem y w MPES tę  różnicę, że zaw iera ona 
k lauzulę o konieczności pisem nego w yjaw ienia woli przez duchownego 
obydwu zainteresow anym  ordynariuszom , oraz o konieczności pisem nej 
odmowy z ich strony  w ciągu czterech miesięcy, w w ypadku gdyby 
się na to nie godzili. Wiemy, że norm y praw ne, w prow adzające w życie 
soborową reform ę przepisów  kodeksowych o inkardynacji i ekskardy
nacji, były redagow ane przez K om isję Rewizji Kodeksu; niew ątpliw ie 
spotykane w  MPES uściślenia jak  wym aganie posługiw ania się p is
m em  w spraw ach tak  w ażnych jak  inkardynacja, oraz dokładne okre
ślenie czasu na odmowę ze strony  ordynariuszy, jest dziełem tej Ko
misji. Do ordynariuszy stosuje się w  tym  w ypadku zasadę „qui tacet 
consentire v ide tu r”, stroną zaś ak tyw ną — w brew  przepisom  praw a 
kodeksowego — okazuje się przy tego rodzaju inkardynacji, sam zain
teresow any duchowny 8S.

O statnim  wreszcie zagadnieniem  norm ow anym  w MPES jest 
spraw a specjalnych dzieł duszpasterskich lub m isyjnych, podejm ow a
nych dla dobra jakiegoś regionu (a więc o charak terze tery torialnym ),

81 MPES n. 3, § 3.
æ Ibid. n. 3, § 4.
83 D e n k  S., dz. cyt., s. 270; MPES η. 3, § 5.
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albo dla dobra jak iejś grupy  społecznej (o charak terze osobowym). 
Stolica Apostolska może erygow ać p ra ła tu ry  składające się z ducho
wieństwa diecezjalnego, specjaln ie przygotow anego, podległe w łas
nemu prałatow i i rządzone w łasnym i sta tu tam i. Rządca tak ie j p ra ła 
tury zakładałby i k ierow ał sem inariam i krajow ym i lub m iędzynarodo
wymi, inkardynując alum nów  „titulo serv itii P ra e la tu rae”, zaradzając 
ich duchowym potrzebom , troszcząc się o ich specjalną form ację. W i
nien on wejść w  k on tak t z ordynariuszem  m iejsca do którego diecezji 
alumni p ra ła tu ry  m ieliby być ew entualnie w ysłani i umówić się z nim  
co do w arunków  pracy. P raw o  nie w ym aga w  tym  w ypadku umowy 
na piśmie. Gdyby tego rodzaju  umowa nie zaradziła należytem u u trzy 
maniu duchownego, m ożnaby utrzym anie to czerpać z w łasnych dóbr 
prałatury, lub innych źródeł.

Chociaż p ra ła tu ry  osobowe nie w ym agają specjalnego tery torium , 
albo jak to m a m iejsce z M isją Francuską, dysponują ty lko m in im al
nym terytorium  na sw oją siedzibę i sem inarium , to  jednak  tw orzą pe
wien nowy elem ent w  Kościele lokalnym  — MPES stanow i zatem, by 
Stolica Apostolska nie zak ładała tak ich  p ra ła tu r, jak tylko po w ysłu
chaniu zdania K onferencji Episkopatu m iejsca, na k tórym  będą one 
rozwijać swoją działalność. W w ykonyw aniu swej posługi, wszyscy 
tworzący tak ą  p ra ła tu rę  w inni unikać wszystkiego, co mogłoby n a ru 
szać władzę ordynariuszy m iejscow ych84.

Jeśli chodzi o u trzym anie duchownych inkardynow anych do p ra 
łatury, to  m a się o nie sta rać  sam p ra ła t we w skazany już sposób. 
Praktycznie rzecz biorąc, ponieważ tak i duchowny p racuje w innej 
diecezji, ona będzie ponosić ciężary związane z jego u trzy m an iem 85.

Zakończenie

Podsum owując dokonaną już reform ę norm  praw a kanonicznego 
o inkardynacji i ekskardynacji, trzeba podkreślić, że stanow i ona dość 
śmiałą próbę rozw iązania problem ów  współczesnego duszpasterstw a, 
związanych z tą  in sty tucją  p raw ną. Je st oczywiście rzeczą dyskusyjną, 
czy obrana przez Sobór droga jest najlepsza, czy np. Narodowe i Mię
dzynarodowe K onferencje Episkopatu nie byłyby organem  spraw nie j
szym w działaniu niż p lanow ane p ra ła tu ry . Poniew aż jednak  norm y 
MPES zostały dane ad experim en tum , czas pokaże czy zdadzą one 
egzamin.

84 MPES n. 4.
85 Ibid. n. 8.
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RÉSUMÉ

Essai d ’adaptation de norm es du droit canonique sur l’incardination  
et l’excardination aux nécessitées pastorales contem poraines

Les norm es du Code su r l’incard ination  et l ’excard ination  ex i
geaient une réform e prem ièrem ent à cause des disproportions dans 
la  dislocation du clergé dans le m onde — parce que ces norm es cau
saient partie llem en t ces disproportions. La conséquence de cet é ta t 
é ta it un grand m anque du cleré, spécialem ent aux pays de l ’Am é
rique Latine.

E xam inant les propositions présentées dans cette m atière au  Con
cile, une partie  d’évêques essayait résoudre le problèm e sur la  base 
des anciennes norm es du droit, une au tre  partie  suggérait une ré fo r
me. Le nouveau droit devrait, selon leu r avis, faciliter ia transition  
des p rê tres  d’un diocèse à l’au tre , lim iter l ’exem ption des ordres 
relig ieux et constituer un organe spécial, qui ram asserait des in fo r
m ations com petentes et donnerait des dispositions sur la dislocation 
du clergé dans les diocèses.

La Commission du Concile De disciplina cleri et popu li  Christiani, 
s’est intéhessée de ces propositions, soutenues par les C ongrégations 
Rom aines, et élabora un p ro je t de la  réform e. Ce p ro je t de trouva 
dans les schemes du Concile: De clericis e t  De cura anim arum ,  en
su ite  dans le schém a De sacerdotibus  et en fin de com pte le Concile, 
s’appuyan t sur le principe quo „sollicitudo omnium ecclesiarum ” est 
la  tâche de chaque prêtre , a donné l’ordre de m etre à execution la 
réform e de norm es d’incard ination  dans le décret De praesb y teroru m  
m inis terio  et vita.

Les norm es détaillées du droit nouveau ont été élaborées en p rin 
cipe déjà p a r les Commisions du Concile et perfectionnées p ar la 
Commission d ’enquète du Code du Droit Canonique, mais elles 
n ’avaien t été proclam ées par le Pape P au l VI que le 6 août 1966 
dans le Motu Proprio  Ecclesiae Sanctae.

Elles recom m andent la  form ation d ’un organe spécial auprès du 
Saint Siège et auprès des Conférences Nationales de l ’Episcopat, pour 
étud ier et rég le r les problèm es de la  dislocation égale du clergé dans 
le monde. La translocation des p rê tres  d’un diocèse à l’au tre , non 
seulem ent dans le m êm e pays, m ais aussi dans tou t le monde, a été 
facilitée par l ’in troduction  des nouvelles form es d’incardination  d ’un 
charactère personnel à l’exem ple de la  Mission F rançaise („titulo ser
v itii P ra e la tu rae”); en ou tre les Evêques ordinaire locaux peuvent 
perm ettre  une translocation  tem poraire  ou perm anente d’un ecclesia
stique dans un au tre  diocèse pour des raisons pastorales.


